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Dramat sensacyjny w5 
aktach na tle zbrodni 
sekty chińskiej, — — 


lymisja gabinetu francuskiego. 


Jej przyczyny i skutki. 


PARYŻ, (3 stycznia. 
(Pat). Hav. izba deputo- 
wanych 466 głosami 
przeciwko 125 edrzue 
ciła wniosek rządowy 
o odroczenie dyskusji 
nad inżerpelacjami. Ga= 
binet ministrów podał 
się do dymisji. 


PARYŻ, 12 stycznia,(PAT) 
Gabinet ministrów w pel- 
nym składzie pod przewodnie- 
twem prezydenta Legues zło- 
Żył wizytę prozydentowi Rze- 
czypospolitej, przyczem prezy- 
dent Legues wręczył podanie 
gabinetu o dymisję. 


PARYŻ, 18 stycznia. (E. E.) 
W kołach parlamentarnych fran- 
cuskich nczyniono zarzut preze- 
śowi ministrów, Legnes'owi, z po: 
woda stałej ustępliwości jego 
wobec Anglji, a zwłaszcza z po- 
wodu decyzji opuszczenia przez 
wojska fraucuskie jednego z okrę- 
gów na terenie syryjskim, prze- 
strzeni 70 kilometrów kwadrato- 
wych. 


PARYŻ, 13 stycznia. (E. EJ 
Prezes ministrów Legues, opuścił 
posiewgknie parlamentu o godzinie 
16 i natychmiast zwołał członków 
gabinetu na naradę w celu usta= 
lenia terminu wręczenia dymisji. 
Ustalono, że podanie o dymisję 
będzie o bardzo krótkiej treści, 
stwierdzającej, że gabinet nie 
uzyskał większości głosów w par- 
lamencie. — Podanie to zostało 
wręczone prezydentowi rzeczypo» 
spolitej, Millerandowi, 6 godz, 16 
min. 35 w pałaca Elizejskim. 


Odroczenie Rady Najwyższej? 

LONDYN, 13 stycznia. Wsku- 
tek wiądomości o dymisji gabine- 
tu Leygues'a, Lloyd Góorge pole- 
cił ambasadorowi angielskiemu w 
Paryżu odwołać zamówienie mie- 
szkania dla niego w Hotel Cla- 
ridge. W kołach tutejszych twier- 
dzą, że konferencja premjerów nie 
odbądzie się obecnie z powodu 
nówó-wytworzonego położenia. 


Dymisja gabinetu przyjęta. 

Nowi przypuszczalni premjerzy. 

PARYŻ, 18 stycznia, (Pat). Mil- 
lerand przyjął dymisję gabinetu. 
Oświadczenia, złożone przez Leguesa 
w Izbie, pozostały bez wpływu na 
deputowanych, Legues wołał ustąpić, 
niż ndzielić koncesji, któreby osła- 
biły jego antorytet. Wszyscy depu- 
towani są zdania, że należy jaknaj- 
prędzej zażegnać kryzys, ażeby unik- 
nąć ewentualnego odkładania konfe- 
rencji międzysojuszniczej. Dwa roz- 
wiązania są brane w rachubę Perret 
zostanie prezydentem nowego gabi- 
netu, przyczem Poincaró, Briand lub 
Viviani otrzymałby teką ministra 
spraw zagranicznych albo, 60 uwa- 
żają za korzystniejsze, Poincaremu, 
Briandowi, lub Vivianiemu zostanie 
oddana teka ministra spraw zagra- 
nicznych, a jednocześnie stanowisko 
prezydenta ministrów, ażeby tem 
samem postawić szefa nowego rządu 
narówni ż przedstawicielami państw 
sprzymierzonych na przyszłej kon- 
ferencji naczelników rządu. 


Z rokowań ryskich. 


Joffe a przeciągania się rokowań, 


nieusprawiedliwione, Nato- 
miast Joffe wskazał na moż- 


Obwinia on u te delegacje polską. |iiwość przeciągnięcia się ro- 
LONDYN, 13 stycznia (E.E,).|kowań, składając za to winę 


Joffe w rozmowie z korespon- 
dentem „Daily Telegraph“ od- 
powiedział na zapytanie, do- 
tyczące możliwości zerwania 
rokowań, oświadczeniem, że 
posłoski podobne są zupełnie 


Gospodarcze stosunki angielsko- 
sowieckie. 


BERLIN, 13 stycznia. Z Lon- 
dynu donoszą: „Manchester Guar- 
dian“ ogłasza tekst angielskiego 
projektu wznowienia stosunków 
handlowych z Rosją sowiecką. = 
Projekt umowy stwierdza koniecz- 
mość usuniącia przeszkód w na- 
wiązaniu stosunków handlowych 
pomiędzy Anglją i Rosją sowiec- 
ką. Okręty rosyjskie będą mogły 
przybywać do portów angielskich. 
Rząd sowiecki ma prawo ustana- 
wiania w Anglji kosulatów. To 


na delegację polską, twierdząc, 
że polacy przyjechali do Rygi 
z, gotowym projektem traktatu 
pokojowego, opracowanego 
wówczas, gdy sytuacja ogól- 
na była zupełnie odmienna. 


samo obowiązuje Rosją sowiecką 
w stosunku do Anglji. Paragraf 8 
stwierdza obowiązek odszkodowa- 
nia przez Rosję sowiecką obywa- 
teli angielskich za straty ponie- 
sione wskutek wojny i rewołucji. 
Jeden z dalszych paragrafów us- 
tala 3-miesięczny termin dla o- 
głoszenia układu. 


LONDYN, 13 stycznia, (Pat). 
Krassin wyjechał wczoraj do Moe» 
skwy. 


Gdzie szukają sprzymierzeńców. 


WARSZAWA, 138 stycznia. (Tel. 
wł. „Głosu Polsk.*) Dowiadujemy 


się, że wybitny działacz rosyjski 
p. Mikołaj Lwow przedsławił suł- 
tanowi w Konstantynopolu me- 


morjał, dowodzący konieczności 
nawiązania ściślejszego stosunku 
pomiędzy Turcją a Rosją antyso- 
wiecką. Memorjał wywarł duże 
wrażenie i Mikołaj Lwow został 
wezwany na posłuchanie do wiel- 
kiego wezyra, 
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Nota memiecka do rządów Koalicji 


Kłamiiwe oskarżenia polaków. 
zamknięcia granicy 


polskiej. 


BERLIN, 12 stycznia (Pat.)-— 
Biuro Wolfa podaje. Niemiecka 
delegacja pokojowa wręczyła wczo- 
raj notę rządom angielskiemu, 
francuskiemu i włoskiemu, w któ- 
rej powiedziano, między innymi: 
Od czasu polskiego powstania 
styczniowego Stają się stosunki 
nad granicą południową i wschod- 
nią Górnego Śląska z dnia na 
dzień nie do zniesienia,  Niesły- 
chane gwałty i okrucieństwa wy- 
darzają się nieustaunie. Polacy 
uprawiają terror polityczny, we 
wszystkich możliwych formach. 
Jeśli woróle ma się odbyć nor- 
malne głosowanie, to rząd nie- 
miecki musi oczekiwać, aby ze 
strony koalicji pospieszono z pos 
mocą i to z największym pośpie- 
chem i energją. Rząd niemiecki 
musi szukać przyczyny smutnego 
położenia w uiedostatecznych Z8- 
rządzeniach miądzynarodowej Ko- 
misji, skierowanych przeciwko 
zbrodniarzom zwyczajnym i poli- 
tycznym. Niepewność sytuacji 
może być zażegnara przez 
skuteczne zamknięcie 
granicy połudziowej i 
wschodniej z jadnej strony i 
przez ogłoszenie stanu oblężenia 
w stosunku do bandytów i mor- 
dorców z drugiej strony. 


Taie prze Gdańąk 


GDAŃSK, 13 stycznia. (Pat). — 
Wczoraj wysłano z portu tutejszego 
1 wagon żyta do Wilna, 8 wagony 
życa do Białegostoku, 5 wag. żyta 
do Brześcia Litewskiego, 3 wagony 
żyta do Wołkowysk. Cały ten trans 
port zboża przybył na okręcie. 


WARSZAWA, 18 stycznia. (Pat). 
Min. spraw wewnętrznych komuni» 
kuje, iż drugi transport zboża prze- 
znaczonego dla Zagłębia wyruszył 
z Gdańską į jest w drodze do So- 
snowca w liczbie 86 wag., eskor- 
towany przez 11 oddział policji 
państwowej. 


O wydatki hr. Scbańdkiego w Londynie. 


Wydział prasowy min. spraw z4- 
granicznych komunikuje: Wobec no- 
tatek, jakie ukazały się w/niektórych 
pismach o pożyczce udzielonej przez 
ministerjum br. Sobańskiemu należy 
stwierdzić, że hr. Sobański pracował 
na terenie londyńskim z ramienia 
polskiego komitetu narodowego i 
z tego tytułu zaciągnął zobowiąza- 
nia na cclo obrony sprawy polskiej. 
Hr. Sobański nietylko pracował bez- 
interesownie, ale też poniósł znacz- 
ne koszta z własnych funduszów, 
nie mógł jednak pokryć wszystkich 
niezbędnych wydatków z jego funkoji 
spałnianych. Skarb polski przyjął 
na siebie pewne wydatki poniesione 
w swoim czasie przez polski komi- 
tet naradgwy lir Sobański jedoak- 


Żądanie 


że zwotu sum wydanych przez pol- 
ski komitet" narodowy nie żądał, 
lecz prosił jedynie o ułatwienie w 
spłacie zobowiązań zaciągniętych dla 
spraw publicznych, Ułatwienie to 
nastąpiło w tej formie, że hr. So- 
bańskiego przyznano pożyczkę w wy- 
sokości 15000 funtów szterlingów, 
z której to sumy wypłacono hr. S50- 
bańskiemu część, zabezpieczoną na 
jego dobrach przez dziadka kaucją 
hypoteczną. 


— — —— 


Kronika polki nalskiej 


— Dzisiejszy (piątkowy) „Mo- 
nitor Polski“ ogłosi pismo Na- 
czelnika państwa, koutrasygnowa:« 
ne przez prezydenta ministrów, 
jedno zwalniające p. Stanisława 
Śliwińskiego z urzędu ministra 
aprowizacji i wyrażające mu po- 
dziękowanie, drugie do p. Bole- 
sława Grodzieckiego, mianujące 
go ministrem aprowizacji. 


— Sprawa reorganizacji mini- 
sterstw jest w dalszym ciągu ak- 
tualna, ale tylko teoretycznie. 
Były minister spraw wewnętrz- 
nych p. Wojciechowski, przedsta- 
wił radzie ministrów referat w 
sprawie reorganizacji ministerstw 
pod względem ich praw i kompe- 
tencji. 


— Delegat polski do Ligi Na» 
rodów, pan Szymon  Askenazy, 
przesłał Lidze Narodów depeszę 
w sprawie zatargu polsko - litew- 
skiego. Depesza adregowana jest 
na imię generalnego Sekretarza 
Ligi pana Eryka Drummond'a. W 
depeszy tej dełegat polski oś- 
wiadcza co następuje: Rząd polski 
przyjął z zadowoleniem do wiado- 
mości, iż rada ligi narodów u- 
chwaliła wprowadzić w życie spra- 
wiedliwe postanowienie, powzięte 
w dniu 23 października co do 
przeprowadzenia konsultacji lado- 
wej na terytorjach spornych mię- 
dzy Polską a Litwą Kowieńską. 
Rząd polski dowiedział się rów- 
nież z zadowoleniem, że rada ligi 
narodów wyśle tam piewielki od- 
dział międzynarodowy wojska w 
liczbie około 1500 ludzi. Oddział 
ten mą wykonać zadanie straży 
bezpieczeństwa (Mission simple 
police) celem wytworzenia na 0b- 
szarach spornych warunków zbli- 
żonych do tęrytorjam neutralnego. 
rada ligi narodów liczyć może 
na pomoc moralną celem uzyska- 
nia zgody generała Żeligowskiego 
na wszelkie zarządzenia podczas 
rozbrojenia, rozpuszczania i wyco- 
fania jego wojsk lub przekształ- 
cenią administracji na terytorjum 
zajętem przez wojska gen. Żeli- 
gowskiego, 0 ile zarządzenia te 
Rada Ligi Narodów będzie uwa- 
żała za konieczne dla zapewnienia 
zupełnej swobody plebiscytu. 

— Berlińska  „Boersen Zei- 
tung* ogłasza, że według radjo, 
otrzymanego z Nowego Yorku, 
zaczęły sią już tam pertraktacje 
między rządami polskim i amery: 
kańskim w sprawie pożyczki pol- 
skiej w Ameryce. 


— Prezydent ministrów pau 
Witos przyjął delegacją miesz- 
kańców z za Zbrucza, Delegacja 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznio oł 5-6 po pał 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Wydawnictwo „Tel-Awiw*, Łódź. 


JUTRO, w sobotę, d. 15.1 1921 r. 0 g. © w, ponit, 
wygłosi w Sali Tow. Miłośn, Muzyki (Krótka 1) 


dr. Jeremjasz prenkiel 


prelekcję literacką n. t. 


Najnowsza pieśń nedrajska 


ilustrowany deklamacjami utworów hebraj- 

skich w prackładzie polskim Zygmuate Brom- 

berga-Bytkowskiogo, wykonanemi przez p-nę 
4 D. Klingbajl. 

Bilety do nabycia w Administracji „Tel-Awiw* 
(Piotrkowska 23 ód 9—2 pp.), w dnin wieczoru 
od 7 w. przy kasie. 

Wejście dla uczącej sią młodzież mk. 574-1 


PASY skórzane oraz „BALATA” 


troki, bicze, pakunki azbestowe 
i konopne, A gumowe, płyty 
ERI 
Biuro — — 
Techniczne 


ang. „KLINGERIT", szkła wo* 
dowsk, Klingera, węże parciane 


POLECA 573—1 


| ię | 
Jakuh Eiger, Naa 


przedstawiła premjerowi progra* 
mową deklaracją, prosząc © po- 
parcie i interwencję. Delegaci 
wskazali na represja bołszewi= 
ków względem ludności Podola. 
Prezydent ministrów przyjął de- 
legację bardzo serdecznie, odpo- 
wiadając znamiennemi słowami: 
panowie popełniacie błąd, który 
popełniają wszyscy pokrzywdzeni, 
Powołujecie się panowie na spra- 
wiedliwość, która przy obecnych 
stosunkach między lndźmi nie ist- 
nieje. Wiem, że bolszewicy są 
czynnikiem, na którym polegać 
trudno, pokój jednak zawrzeć mn- 
simy. Leży on w interesie Pań- 
stwa kolskiego, Państwo Pol- 
skie gotowe jest udzielić wam 
wszelkiej pomocy w granicach dla 
siebie możliwych. 


— W tych doiąch przyjedzie 
do Warszawy delegat rządu li- 
tewskiego do Ligi Narodów — p. 
Waldemaras. 

Oczekiwać nałeży wznowienia 
przy mim rokowań polsko-litew- 
skich. 


— Weżoraj wyjechały specjal: 
nym pociągiem do Wiłna i Kow- 
na komisje sprzymierzeńców, kon- 
sultacyjna Ligi Narodów i woj- 
skowa kontrolująca z pułk, Char- 
digny. 

Z ramienia Nacz. dów. towa: 
rzyszy im pułk. Dowoójno-Sołłohub 
i p. tyszkiewioz, z min, spr. zagr. 
p. Gniazdowski. 


— „Przegląd Wieczorny* ão- 
wiaduje się z miarodajnej strony, 
że wykluczenie posłów pomorskich: 
Al Brejskiego i Piaseckiej z 
N.P.R., dokonane na ostatnim 
zjeździe stronnietwa, jest zewnę- 
trznymt objawem głębszego pro- 
cesu politycznego, który dokonał 
sią w łonie stronnictwa, 


Klub poselski N. P. R. opowie- 
dział się w ten sposób wyraźnie 
przeciwko prawicowym nastrojom 
i dążeniom rodziny Brejskich, któ- 
rzy w ostatnim czasie rozpocząć 
mieli walkę podjazdową przeciw 
obecnemu prezesowi klubu posel- 
skiego N.P.R., p. Chądzyńskiemu i 
przeciw wiceministrowi b. dzielnicy 
pruskiej, Wachowiakowi. 


Celem przeprowadzenia swych 
zamiarów założyli Brejscy w ostat- 
nich czasie nowe stronnictwo na 
Pomorzu, t. zw. „Stronnictwo Obro- 
ny Pomorza“, którego fundamentem 
ma być endeckie hasło „Bóg i oj- 
czyzna”, 

Słychać, że skutkiem powyższych 
wydarzeń ma być zachwiane stang- 
wisko obecnego wojewody pomor- 
skiego, p. Jana Brejskiego. 


— 


Ameryka wycofuje sig z Europy. 


Ambasador Stan. Zjedn. opusz- 
cza konferencję ambasadorów. 


"PARYŻ, 13 stycznia. (E. E.) 
Na posiedzeniu konferencji amba- 
sadorów, które odbyło się dnia 12 
stycznia pod przewodnictwem 
Cambona, ambasador Stanów Zje- 
dnoczonych, Wallace oświadczył 
że rząd amerykański, który nie 
ratyfikował traktatu. wersalskie- 
go, doszedł do przekonania, że 
dalszy współudział delegacji je- 
go w pracach konferencji amba- 
sadorów jest bczcełowy. W koń- 
ou ambasador Wallace wyraził 
nader serdeczaą sympatję dla ko- 
legów z konferencji. Na oświad- 
czenie  Wallaco'a odpowiedzial 
Cambon, wyrażając w imieniu po- 
zostałych ambasadorów, żal z po- 
wodu tej decyzji rządn amerykań- 
skiego, 


Formenty na Słowaczyźnie. 


KRAKÓW, 12 stycznia. Tereny 
Słowacji, leżące na pograniczu Wę- 
gier, zaludnione są żywiołem poli- 
tycznie i narodowo więcej aświado- 
mionym, wskutek czego prowadzą 
zdecydowaną walkę z Czechami. 
Tudność w ostatnich czasach żąda 
bezwzględnego usunięcia czechów, 
mówiąć, że ich nie chcą, ani żad- 
nego nie choą znać Masaryka, po- 
nieważ na niego nie głosowali. 
Szczególnie energicznie upominają 
sią o urzędników i żandarmerję 
słowacką. 

Dla uspokojenia tych grożnych 
dla Czech fermentów ściągają czesi 
wojsko do Humenewy (Homonna). 
Z obawy przed ladnością, nawet 
i silniejsze oddziały | żandarmerji 
czeskiej z okolicznych wsi, schro- 
niły się do tego miasta, pozosta- 
wiając na posterunkach wyłącznie 
żandarmów narodowości słowackiej. 
Nie mniej „pewni* czują się Czesi 
i na pograniczu polskiem, ponieważ 
z tych okolic wojsko zastępnje tam 
skarbowa straż graniczna. 


„lgoda” jagosłowiańska. 


RZYM, 12 stycznia. (Kast- 
Expr.. Do dziennika „Giornale 
d'ltalia* donoszą ze Skutari, że 
w różnych sąsiedzkich miejsco- 
wościach zaszły potyczki między 
regularnemi wojskami serbskiemi, 
a czaruogórskiemi bandami, W 
rezultacie walki czarnogórcy zo- 
stali rozproszeni. Po „obu stro- 
nach jest 120 zabitych i rannych. 


Strejk pocztowy w Wiedniu. 


WIEDEN, 13 stycznia, (Pat). 
„Nene Freie Pressa* donosi, że 
od wczóraj, godzina 8 wieczór, 
rozpoczął się strajk pocztowców 
proklamowany przez związek soe- 
jalno-demokratyczny. Inne organi- 
zacje nie przyłączyły się do strej- 
ku, mimo »% powodu bezrobocia 
urzędników pocztowych i szofe- 
rów, brak połączenia między urzę- 
dami pocztowymi i dworcami., Li- 
sty nie są do domów doręczane, 
Związek unji technicznej grozi, że 
jeżeli do czwartku wieczorem nie 
będą załatwione żądania pocztow- 
ców, wówczas wybuchnie strejk 
pracowników telegraficznych i te- 
Jefouicznych. 


(-) Wydawane w Poznaniu przez 
związek wydawców i syndykat dzien- 
nikarzy pismo „Chwila* donosi, że 
wczoraj odbyły się w obecności 
przedstawicieli departamentu pracy 
i opieki społecznej układy między 
komisją strejkujących drukarzy, a 
komitetem związku właścicieli za- 
kładów graficznych. Do ugody nie 
doszło. 


() Z Helsingforsu donosi agen- 
cja „Russ-Union* o pomyślnym prze- 
biegu akcji podjętej przez oddziały 
powstańcze na Ukrainie, zwłaszczą 
„na obszarach na zachód i północno 
zachód od Kijowa. Po zniszczeniu 
czerwonego garnizonu w Makarówie 
powstańcy posunęli się dalej na 
północ, przeoięli linję kolejową Ki- 
jów-Borodzianka. Do powstańców 


przyłączyli sią okoliczni ehłopi, zá- 
opatrzeni obficie w artylerję i ka- 
rabiny maszynowe, pozostawione tam 
jeszcze przez wojska niemieckie. 


(-) Trybunał paryski skazał jed- 
nogłośnie członków biura general- 
nego syndykatu pracy na 100 fr. 
kary i koszta rozprawy oraz wypo- 
wiedział się za rozwiązaniem geno- 
ralnego syndykatu pracy. 


(Pat). GDAŃSK, 12 stycznia. Wczo- 
raj wysłano z portu tutejszego do So- 
snowca 55 wagony żyta i1 wagon mąki 


(Pat). BERLIN, 12 stycznia. Dono- 
szą z Berlina, że metalowcy berlińsc 
w liczbie około 11,000 ogłosili strej 
deneralny. 


(Pat). PARYŻ, 12 stycznia. Dzien- 
niki podają, że tak zwani potpis ek 
sterminiści i anarchiści zawarli układ w 
celu podjęcia opozycji PZA reak- 
cji ra Akera wiązek syndy- 
katów w Sekwanie, którym rządzą głów- 
nie eksterminiści wydał energiczny pro- 
test przeciwko ostatniemu manifestowi 
konfederacji pracy, która odrzuca wsze|- 
ką ugodę z komunistami, 


Wełna dla Polski. 


Agencja Reutera na podstawie 
informacji międzynarodovego ko- 
mitetu kredytów reliefowych do- 
nosi z Paryża bliższe szczegóły 
o zakupnie wełny przez rząd pol- 
ski, Przedmiot kupna stanowi 35 
tysięcy bel wełny australijskiej i 
nowozelandzkiej do wysłania z 
Anglji do Gdańska na poczet an- 
gielskich kredytów reliefowych. 

Rząd polski wystawi na sumę 
1.150.000 funtów bony (internatio- 
nal relief oredit bonds) i porozu- 
mie sią z polskimi przemysłow- 
cami, iż znaczna część gotowej 
manufaktary będzie wywieziona z 
powrotem lub zatrzymana do re- 
eksportu. 

Rząd polski żarządzi też, by 
żadna część gotowego produktu 
nie uległa rekwizycji u przemys- 
łowców polskich i utworzy w zwią- 
zku z tą tranzakcją komitet tech- 
niczny w Warszawie, w którego 
skład wejdzie także przedstawi- 
ciel międzynarodowego komitetu 
kredytów reliefowych. 

Tyle Reuter. My zaś zapytamy, 
dlaczego szczegółów tej trauzak- 
cji, tak dla przemysłu naszego 
ważnej, dowiadywać się musimy 
drogą okrężną z Paryża na Lon- 
dyn z dziesięciodniowem spóźnie- 
niem? 


Izby przywozu i wywozu. 


Główny urząd przywozu i wy- 
wozu urządził szereg narad ze 
specjalistami w sprawie nowych 
izb przywozu i wywozu. Przedsta- 
wiciele handlu włókienniczego do- 
magali się utworzenia osobnej iz- 
by włókienniczej handlowej z sia- 
dzibą w Warszawie dla b. Kon- 
gresówki, oraz osobnej izby włó- 
kienniczej w Łodzi dla reprezen- 
towania interesów przemysłu włó- 
kienniczego. Pozatem poruszono 
potrzebę lstnienia samodzielnych 
okręgów dla Białegostoku i Kali- 
sza. Przedstawiciele przemysłu 
garbarskiego, handlu skórami 1 
rzemiosła szewokiego również za 
interesowali sią sprawą utworze- 
nia skórzanej izby wywozu i przy- 
wozu . Garbarze Żądali osobnej 
izby, stwierdzono jednak, ż6 przy- 
wóz artykułów niezbędnych dla 
przemysłu garbarskiego jest zu- 
pełnie wolny, o wywozie zaś nie- 
Bia mowy, a więc izba taka jest 
zgoła niepotrzebna. Natomiast iz 
ba działu skórzanego wogóle jest 
pożądana wobec spodziewanej eks- 
pansji na blizki wschód i połud- 
niowy - wschód, gdzie przemysł 
szeweki stanowić będzie ważną 
gałęź przemysłu eksportowego z 
Polski. 


Z czarnej giełdy. 


Uczestnicy czarnej giełdy już za- 
czynają narzekać na obecny stan 
chaotyczny na czarnej giełdzie war- 
szawskiej. Jedną z gazet żargono- 
wych domaga się nawet interwencji 
rządu. Oto co pisze w tej mierze 
„Jud* wczorajszy: 

Położenie naszej przeklętej spra- 
wy walutowej jest już widocznie 
takie, że giełdziarze poprostu gło- 
wy potracili, Niepodobna zaiste: zro- 
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zumieć, jak kompetentne, finanso- 
we koła rządowe mogą uprawiać 
politykę strusią, udając, że nic nie 
wiedzą, co się dzieje. Wygląda to, 
jakby chciano pocieszyć się starem, 
apatycznem „iakoś to będzie!* 

Tymczasem położenie przybiera 
groźny charakter: Dolary płacono 
wczoraj zrana na początku 820, po- 
tem 830, oraz 860, wieczorem zaś 
doszło aż do 900 marek za jeden 
dolar. Nikt zresztą nie wiedział ile 
płacić, Podobnie działo się z mar- 
kami niemieckiemi, które doszły 
do ceny 13.50. O godzinie 10-ej 
wieczorem (a zatem jeszcze o tej 
porze „czarni giełdziarze*—„han- 
dlują*) płacono za dolary 910, a za 
marki niemieckie 14. Wszelkie in- 
ne waluty okazywały taką samą 
tendencję. Funty angielskie doszły 
do 8450, franki 55. 

Giełda oficjalna nie notowała 
wcale walut zagranicznych. 

W kołach giełdowych, które 
przecież, by tak rzec, stoją tak bli- 
sko tego „niebezpieczeństwa walu- 
towego* i przewidują następstwa 
tego rodzaju nieszczęścia—panuje 
przekonanie, że rząd powinien od- 
łożyć na bok wszelkie inne sprawy 
i koniecznie się zająć sprawą wa- 
lutową. Trzeba przedsięwziąć wszel- 
kie środki wykonalne i celowe, któ- 
re wywrą w tym względzie jakiś 
skutek“. 


Konwencja handlowa z Węgrami 


Jak dowiadujemy się, w naj- 
bliższych dniach udaje sią do Bu+ 
dapesztu szef sekcji ministerstwa 
przemysłu i handlu, Kirchmajer, 
który wraz z posłem Szembekiem 
jest upoważniony do podpisania 
konwencji handlowej z Węgrami. 


Giełda warszawska, 


Notowania z dnia 13 stycznia: 


Waluty: Ruble carskie po 500— 
455, 475; ruble dumskie po 100 — 124, 
110, 115; ruble dumskie po 250—85; do- 
lary St. Zjednoczon. 815—, 750.—; fran- 
ki francuskie 5i, 48; franki szwajc. 
125, 1135; funty szter, 5080, 2900; marki 
niem. 1200, 1100; korony austr. 125, 
112; liry włoskie 28, 26. 


Akcje: Bank handl. w Warsz. 
1675, 1640, 9 em. 1575, 16404 1625; Bank 
handlowy Łódzki 510; Bank dysk. warsz, 
od 6 em. 2200, 2225; Bank M. 
od I do mI — 2600, 2500, IV—V s 
2250, 23500; Bank Tow. Współ. I em. — 
2200; Borkowski 2975, 5925, 2940; Lil- 
pop 15800, 15600; Rudzki 12600, 12500, 
12550; Starchowice 9250, 9100; Zawier- 
cie 25000, 22500; Żyrardów 16000, 15800; 
Firlej 2550, 2575; Bracia Jablkowscy 
2500, 2515, 2525; Zegluga od 1 do 4 em, 
1550, 1600, 1575. 


Giełdy zagraniczne. 


WIEDEN, 12 stycznia. (Pat). Renta 
majowa 97.50, austr, renta kor. 95.75. 
lutowa 96.25, węg. kor. 225, losy turec- 
kie 5700, prioritety kol. poł, 1725, An- 
globanki 1179, Bankverein 1250, Boden- 
kredit 2880, austr. zakład kred. 1450, 
Bank depoz. 1041, Landerbank 1775, 
Merkury 1020, Unionbank 1005, Bank o- 
brotowy 825, Zywnostenska 5550, kol. 
pół. 22700, kol. Lwów—Czerniowce 5790, 
austr. kol. 5020, kol. potud. 5155, Alpi- 
ny 5980, Berg und Hutten 13500, Krupp 
1970, Poldi 4925, Rima 4590, Pragenei- 
sen 15700, Skoda 5258, Apollo 8200, Fan- 
to 51500, Galicyjskie PA 19350, Ga- 
licja 28760, Siersza 4700, Zieleniewski 
8700, Schodnica 20400. 


ZURYCH, 12 stycznia. (Pat). Koń- 
cowe kursy dewiz: Berlin 955, Holan- 
dja 211, OW atk 652, Londyn 2407, 
Paryż 39.55, Medjolan 2265, Bruksela 
41.55, Kopenhaga 111, Sztakholm 137, 
Chrystjanja 109.50, Madryt 85,75, Praga 
7.65, Budapeszt 1.15, Zagrzeb 4,55, Bu- 
kareszt 8.70, Warszawa 0.85, Wiedeń 
1.45, kor. austr. stemplowane 1. 


BERLIN, 12 stycznia. (Pat). Amster- 
dam 2267.70, Bruksela 444,55, Chrystja- 
nja 1165.80, Kopenhaga 1171.50, Sztok- 
holm 1458, Helsingfors 204.75, Włochy 
259.75, Londyn 257.70, Nowy Jork 6818, 
Paryż 425.55, Szwajcarja 1068.90, Hisz- 
pom 924,55, wied. stemplowane 14.75, 

raga 81.75, Budapeszt 12.18. 
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PRAGA, 12 styeznia. (Pat). Berlin 
121.25, Warszawa 10.50, marki niem. 
121.25, marki polskie 9,50. 


1 Bolszewii. 


Umowa pomiędzy Rosją a U- 
krainę sowiecką. 


RYGA, 18 stycznia. (Orient). 
Na mocy układu zawartego po- 
między Rosją a Ukrainą sowiec- 
ką w okresie zjazdu w Moskwie, 
Rosja sowiecka i Ukraina sowi 
eka tworzą następujące komisar- 
jaty wspólne: wojny i spraw mor- 
skich, Wyższą Rade Gospodarki 
Ludowej, handła 4ewnetrznego, 


. 


skarbu pracy, komunikacji poczt 
i telagratów. 

Kierownicy wymienionych ko- 
misarjatów wchodzą w skład Ra- 
dy Komisarzy Ludowych Republi- 
ki Rosyjskiej, zaś w Radzie Ka- 
misarzy Ludowych Ukrainy mają 
swych pełnomocników, zatwier- 
dzonych przez Centralny Komitet 
Wykonawczy Ukrainy, 

Kontrola nad działalnością ko- 
misarjatów wspólnych należy do 
Wszechrosyjskiego Zjazdu Sowie- 
tów i W. ©. K. W., do których 
Ukraina sowieka deleguje swych 
przedstawioieli, 

Umowa jest podpisana przez 
Lenina i Cziczerina w imieniu 
Rosji i Rakowskiego w imieniu 
Ukrainy. 


Nowy skład prezydjum wszech. 
centralnego komitetu. 


RYGA, 18 stycznia (Orient). Do 
prezydjum wszechrosyjskiego cen- 
tralnego komitetu wykonawczego 
sowietów wybrano 18 członków, 
między nimi Kalinina, Enukidze, 
Kamieniewa, ltalina, Rykowa, Tom- 
skiego, Pietrowskiego i 6 kandyda- 
tów, w tej liczbie Feliksa Kohna. 
C. K. W, na tem samem posiedze- 
niu zatwierdził obecny skład rady 
PORY ludowych z Leninem na 
czele. 


Wielki pożar w Petersburgu. 


HELSINGFORS, 18-go stycznia 
(E. E.) Według wiadomości z Pe- 
tersburga ulica Fontanka była wi- 
downią wielkiego pożaru. Palił się 
olbrzymi gmach. w którym mie- 
ściły się lokałe dzienników komu- 
nistycznych „Izwiestja*, „Dierewien- 
skaja Gazieta”. Pożar ugaszono do- 
piero na trzeci dzień po wszczęciu 
akcji ratunkowej. 


Walka z bandytami w Warszawie. 
. (Tel. od nasz. koresp. warsz.). 

Wczoraj na przedmieściu Warsza- 
wy, Targówku, 5 mężczyzn w mundurach 
wojskowych napadło w cęłach rabun- 
kowych, na braci Wojda; młodszy z nich, 
Aleksander, został raniony kulą rewol- 
werową i przewieziony do szpitala. Za- 
wiadomiona o napadzie policja, udała 
się na Targówek i Nowe Brudne w po- 
ścigu za bandytami. W pobliżu cmenta- 
rza na Brudnie policja dogoniła ucie- 
kających uczestników napadu. Ostrzeli- 
wując się z rewolwerów, napastnicy u- 
kryli się w jednym z domów przy ulicy 
Mikołajewskiej. Policja okrążyła dom 
i poczęła go ostrzeliwać z karabinów. 
Wywiązała się formalne bitwa. Po dłu- 
gotrwałej wymianie strzałów, policjanci 
wdarli się w końcu do komórki, gdzie 
ukryli się napastnicy, a wówczas jeden 
z bandytów, nieznanego nazwiska, wy- 
strzałem z rewolweru pozbawił się ży- 
cia, drugi został ujęty; jak się okazało, 
jest toJózef Barczak, szeregowiec 1-40 
putku Legjonów, konsystującego w Ja- 
błonnie. Trzeci uczestnik napadu zdo- 
łał zbiedz jeszcze w czasie pościgu. 


Wykłady literatury francuskiej 
na uniwersytecie warsz. 
(Tel. od nasz. koresp. warsz.). 
Dnia 15 b. m. w uniwersytycie war- 

szawskim odbyło się uroczyste otwarcie 

wykładów historji literatury francuskiej. 

Wykład zagaił rektor Kochanowski, wy- 

rażając zadowolenie, że pomoc, udzie- 

lana Polsce we Francji na polach bi- 
tew, trwa dalej i rozwija się na różne 
dziedziny. Następnie głos zabrał szef 
misji wojskowej francuskiej, gen. Nisseł-' 
le, zwracając się do studentów, oświad- 
czył, że tak samo, jak wówczas, kiedy 
widział ich w mundurach na froncie, 

Francja udzielać im będzie pomocy, 

przedtem była ona wojskowa, obecnie 

zaś Staje się naukowa. Po tych mo- 
wach. inauguracyjnych profesor Nilleville 
wygłosił swój wstępny wykład. 


Główne wygrane ll-ej loterji 
państwowej. 
Ciągnienie III klasy. 2 dzień. 


20000: 5656. 

10000: 19751. 

8000: 25065, 42272, 32105. 

5000: 4824, 5792, 17310, 27944 
35012, 47044, 50228, 71440, 71434, 

3000: 2895, 14713, 22954, 74450, 
27265, 28094, 42184, 45429, 46595, 
47682, 49058. 52277. 61055, 
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Ly jesteśmy barzarzyńceni? 
Bezmyślny wandalizm. 


Z naszych kresów wołyńskich otrzy» 
muje „I. Kur. Cod." wiadomość, świad- 
czącą o taae) indolencji czy złej woli 
tamtejszych władz cywilnych i wojsko- 
wych, że zmuszeni jesteśmy podać ją do 
wiadomości publicznej, Więc najpierw 
garść faktów. 

Niedaleko dawnej granicy galicyj- 
skiej na Wołyniu leży historyczne mia- 
steczko Beresteczko, pamiętne pogro- 
mem kozaków przez króla Jana Kazi 
mierza w r. 1651. 

W miasteczku tem, obecnie będą- 
cem własnością p. R., znajduje się pałac, 
poren zabytków sztuki, widomy znak 

ultury polskiej na kresach wschodnich, 
otoczony wspaniałym 40-inordowym par- 
kiem, w którym rosną, a względnie to- 
sły jedyne w swoim rodzaju brzosty, li- 
czące po kilkaset lat, od których wzię- 
ła nazwę miejscowość—brzost, po rusku 
berest, stąd Beresteczko. 

Otóż po wyjeździe właściciela wkro= 
czyły dnia 15 lipca 1920 roku do Bere- 
steczka wojska polskie i zająwszy pas 
łac, dgospodarowały w nim w sposób, dla 
którego trudno znależć odpowiednie 
określenie. Po wymarszu. wojsk w pa- 
łącu umieściły się miejscowe władze cy- 
wilne, które zachowywały się jeśli nie 
gorzej, to w każdym razie nie lepiej. 

Lecz prawdziwa trażedja zaczęła 
się dopiero po wypędzeniu bolszewi- 
ków. Zamiast bowiem zwrócić majątek 
właścicielowi, umieszczono jeszcze przy 
końcu października ub. r. w palacu par- 
tję jeńców bolszewickich pod zarządem 
polskich oficerów. É 
, „Jeńcy ci zachowują się z właściwym 
im barbarzyństwem, niszcząc wszystko, 
lamiąc meble i futryny, wyrywając par- 
kiety, a nawet ścinając prastare, paniiąt- 
kowe brzosty w parku, podczas gdy o 
dwie wiorsty znajduje się 200-mordowy 
las, I to wszystko dzieje się pod okiem 
i za wiedzą polskich oficerów i polskich 
władzi 

A park berestecki to nie daj przy. 
drożny, czy ła parcela leśna, to par 
miątka przeszłości, i utrata jej nie da 
się powetować, Te brzosty patryarchal- 
ne, między którymi wiele jest takich, 
których 10 ludzi nie jest w stanie objąć, 
spoglądały zapewne na wiekopomny 
tryumt oręża polskiego w walce z bar- 
barzyńską anarchią wschodnią na po- 
lach beresteckich... 

Wspomnienia cisną się.. Król jan 
Kazimierz. Jaremi W 1ś niowiecki,. 
Chmielnicki i Tuhaj bey.. I dzisiaj, pa 
odparciu nowej nawały wschodniej, pod 
siekierami jeńców bolszewickich padają 
te czcigodne świadki świetnej przeszło- 
ści. Zabytki takie, jak park w Bereste- 
czku, to nie tylko własność prywatna— 
to także własność narodu i jako taka 
powinna być szanowana i ochraniana. 

Odtąd, mimo wszelkich starań, pa- 
dań i depesz zarówna do dowództwa 
VI armji, jak i do lwowskiego D. O. G., 
oraz do innych władz nie uczyniono nic, 
aby usunąć z pałacu niechlujną hordę, 
pomimo tego, że w miasteczku znajduie 
się wiele zajazdów i ai do- 

w, gdzie jeńcy mogliby być umiesz- 
czeni. 

„l teraz należy tylko spytać, gdzie 
i kiedy my żyjemy? Czy w wieku w 
państwie praworzadnem, czy też wepo- 
ce panowania soldateski za czasów trzy: 
dziestoletniej wojny?! 

Czy jesteśmy rzeczywiście barba- 
rzyńcatni, którzy przykładają r O nie 
szczenia zabytków własnej kulty? 

Czy niema w Polsce wladzy, która- 

potrafiła tkrócić samowolę swoich 
podwłądnych i nauczyć ich poszanowa- 
nia cudzej własności i pamiątek prze- 
szłości? 

Bo ze wstydem przyznać trzeba, że 
rosjanie, TTW a nawet petlurowcy, 
uszanowali stary dwór, i dopiero rodacy 
wprowadzili do pałacu zdziczałą bandę 
i nie chcą jej usunąć. 

Najsmutniejszym zaś objawem jest, 
że dotychczas niema sily, któraby zdo- 
łała usunąć jeńców z pałacu, wszystko 
bowiem rozbija się o upór, indolen- 
cję czy nawet zlą wolę miejscowych 
władz. 

Stan ten trwa już £ miesiące z gő- 
tą, oficerowie zarządzający jeńcami © 
świądczają, że pozostaną aż do wiosiy 
na miejseu, „bo im tam dobrze”, a tym- 
czasem bolszewiccy jeńcy niszczą coraz 
bardziej pałac, wycinają kilkusetletnie 
drzewa i jedna z placówek kultury 
polskiej na Wołyniu obraca się w ruinę. 

Bezmyślny wandalizm święci swój 
tryumf. 


Piraci na syborgiskim wybrzeżu, 


Rozbójnicy morscy — korsarze zda» 
loby się, że od wieków należą już do 
przeszłości, że zniknęli na zawsze z 
mórz i oceanów.. Tymczasem pojawili 
się oni znowu na niegościnnych wybrze- 
żach Syberji i Alaski. ` 

Jakiś tajemniczy okret sieje postrach 
we wszystkich nadbrzeżnych rybackich 
i handlowych miejscowościach północno= 
zachodniej Syberji. Korsarski okręt za» 
wija do brzegu, ząchównując wszelkie po: 
zory Spokojnego, . przyjaznego zacho” 
wania. Załoga schodzi na ląd poczem 
wraca na pokład i okret wypływa na 
pelne morze. 

Ludność spostrzega się, że została 
obrabowana dopiero wtedy, gdy jest już 
zapóźno. jednym z ostatnich rabunków 
była kradzież 50 ton węgla w Euna-Har" 
bor. Okręt piratów przebył cieśninę Be. 
ringa i sprzedawszy łup swój w Home 
na Allasce, zniknął jak widmo. 
Tajemniczym piratom przypisują napad 
na miejscowość Anaidir gdzie zrabowa- 
no olbrzymie ilości towarów i zabiło 
kilkadziesiat osób, stawiających opór 
rąbusiom. 

Wszystkie wysiłki amerykańskich 
„cutterów” w kierunku wyśledzenia kor 
sarskiego statku sa bezowocne. 


+ 
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Ustawa o ochronie lokatorów 


z dnia 18-go grudnia 1920 roku. 
CZĘŚĆ I. 


Dopuszczalna podwyżka komornego. 


Art. 1. Do najmu mieszkań, posz- 
czególnych części mieszkań, lokalów na 
urzędy, szkoły, hotele, pensjonaty i po- 
koje umeblowane, tudzież do najmu skle- 
'pów, lokalów handlowych i przemysło- 
wych oraz pracowni stosują Się przepi- 
sy poniżej wymienione: 

Art, 2, (1) Za podstawę do ozna- 
czenia podwyżki komorneśo za ozna- 
czone w art. 1 lokale służyć ma ko- 
morne, płacone w czerwcu 1914 roku 
(podstawowe komorne). Wypuszczają- 
cy w najem obowiązany jest udowodnić 
wysokość powyższego komornego, 

(2) Przy oznaczeniu komornego, O» 
| bliczonego pierwotnie w rublach, 100 
‘rubli równa się 216 mk. zaś komornego, 
obliczanego w koronach — 100 koron 
równa się 100 mk, 

Art. 5, Podwyżka komornego za 
mieszkania do 6 pokojów włącznie ilo- 
kale na szkoly i urzędy nie może prze- 
kraczać 100 proc. podstawowego ko- 
mornego, zaś za mieszkania powyżej 6 

okojów—150 proc, dalej za lokale na 
hotele, pensjonaty i pokoje umeblowane 

proc. podstawowego komotnego, 
wreszcie za sklepy, lokale handlowe i 
przemysłąawe oraz pracownie, niepołą- 
czone z mieszkaniami — 300 proc. pod- 
stawowego komornego. 

Art, 4. Za wkłady, które nie są ko- 
nieczne do utrzymania mieszkania w 
stanie do użytku zdatnym, a poczynio- 
ne są na żadanie biorącego w najem, 
wolno umówić w granicach rzeczywi- 
stych wydatków podwyższenie sta- 
wek (art, 2-qi i 5-ci) ponad oznaczoną 
norin 
SAA, 5. (1) Tytułem dalszej podwyż- 
ki komornego właściciele domów mogą 
pobierać od lokatorów wzrastające o- 
płaty dodatkowe w wysokości rozłożo- 
nej w stosunku do komornego zwyżki 
rzeczywistych, ponad normy z czerwcą 
1914 r., wydatków, a to: 

a) w całości za ao gminne od 
dostarczania wody, od kanałów, od do- 
starczania światła dla sieni, schodów, 
korytarzy i t. p. lokalności, wreszcie od 
wywozu śmieci; 

b) w miejscowościach nie posiada- 
jących powszechnych urządzeń wodo- 
Glążowysh, kanalizacyjnych lub oświe- 
tleniowych tudzież w domach z takiemi 
urządzeniami nie połączonych, również 
w całości za dostarczanie przez właści- 
ciela wody do urządzeń asenizacyjnych, 
za wywóz nieczystości kloacznych i śmie- 
ci i za oświetlenie wymienionych w tym 
artyktiie pod a) lokalności; 


c) w całości za czyszczenie głów” 


nych przewodów kominowych; 

dy w polewie ma wydatki na wy- 
nagrodzenie stróża, jednak bez wlicza- 
nia w nie wartości dostarczonego stró- 
żowi mieszkania. 


(2) Właściciele obowiązani są wy- 
wiesić i stale utrzymywać w bramie 
domu wykazy z oznaczeniem wysokości 

wszystkich wymienionych w ust. I cię- 

żarów i kosztów tak wedłe stawek z 
czerwca 1914 r., jak i obecnych wyso- 
kości podstawowego komornego od 
poszczególnych lokali, sumy przypa- 
dającej do rozłożenia na lokatorów oraz 
kwot, wypadających z podziału na 
poszczególnych lokatorów. 

(3) Powyższe opłaty należy uisz- 
czać wraz 5 komornem. 

(4) Za ogrzewanie i oświetlanie 
mieszkań, tudzież za dostarczanie wo- 
dy ciepłej z własnych urządzeń cen- 
tralnych właściciele nieruchomości 
mogą pobierać opłaty dodatkowe w 
wysokości wydatków rzeczywistych, 
ła tr na dane mieszkanie. 

rzy obliczaniu dopuszczałnej wedle 
art. 3 podwyżki komornego potrącić 
nałeży s podstawowego komornego 8 
proc., jeśli ono obejmowało także wy- 
nagrodzenie za powyższe świadczenia. 

Art 6 (1) Za przedmiot najmu, 
który biorący w najem w całości lub 
w części odnajmuje dalej bez dostar- 
czanią urządzenia domowego, wolno 
umówić tylko takie komorne, które za 
całość, lub odpowiednią część nie 
przekracza komornego, płaconego przez 

iorącego w najem. 

(2) s odnajmie może być ko- 
morne, płacone przez odnajmującego 
(sublakatora) lub jego poprzednika, 
podwyższone w takim stosunku, w ja- 
kim komorne biorącego w najem w 
sposób tą ustawą dozwolony (art. 2, 3, 
4, 5), podwyższone zostało, 

(3) Za dostarczenie odnajmującemu 
urządzenia domowego wolno umówić 
odpowiednia wynagrodzenie w wyso- 
kości co najwyżej 100 procent komor- 
nego, przypadającego za ubikację od- 
najętą. Za dalsze świadczenia wolno 
umówić tylko odpowiednie godziwe 
wynagrodzenie. 

Art, 7. (1) Jeżeli wypuszezający w 
najem pó wybuchu wojny zniżył ko- 
morne, wolno je podnieść do pierwot- 
ne) umownej wysokości. 

(2) Jeżeli wypuszczający w najem 
udowodniły że komorne łacone w 
czerwcu 1914 r., nie odpowiadało ów- 
czesnym przeciętnym cenom, wówczas 
wolno je podnieść do tejże wysokości. 

(3) Kwota podwyższonego w ten 
sposób komornego może być podstawą 
dalszej podwyżki w myśl art. 2, 3, 4,6, 

Art, 8. (1) Jeżeli przedmiot najmu 
w czerwcu 1914 r. nie był wynajęty, 
wolno przy pierwszem po wejściu w 
Życie tej ustawy wynnjęciu umówić 
takie komorne, jakie odpowiada prze- 
ciotnym w chwili najmu PE 
| cenom. & n.) 


katastrofalny stan aprowizacyjny Łodzi. 


STarady w województwie z delegacją robotników. 


W związku z katastrofalnym 
stanem aprowizacyjnym naszego 
miasta i wobec niedostarezania 
przez rząd ód września deputa- 
tów dla ciążko pracujących, po: 
mimo odnośnego dekretu rządo- 
wego, ogłoszonego w „Monitorze“, 
ndała się delegacja robotników, 
składająca sią Z przedstawicieli 
fabryk w liczbie 400 do wydziału 
zaprowiantowania, skąd po wyjaś- 
nieniach odzielonych przez ławni- 
ka Wajsa, delezacja skierowała 
sią do województwa, celem grun- 
townego omówienia tej sprawy. 


W konferencji, na żądanie de- 
legacji robotniczej, wziął udział 


*, również prezydent Rżewski, który 


przedstawił p. wojawodzie. życze- 
nia przedstawicieli robótników. 
Pomimo starań magistratu i Rađy 
Miejskiej, władze centralne do- 
tychczas nie zrównały Łodzi z 
Warszawą pod względem aprowi- 
zacji. Przeznaczenie dla Łodzi 
8 powiatów dla wyłącznego zao- 
patrywania miasta, nie dało żad- 
nych prawie wyników, wobec te- 
go, że na terenie wzmiaukowanych 
powiatów zaopatrywały się różne 
instytucje za zezwoleniem mini- 


aterstwa  aprówizacji, wywożąc 
przeznaczone dla niego zapasy. 
Skutkiem niejasnego brzmienia 


sejmowej usłąwy aprowizacyjnej, 
powiaty ta dostarczają obecnie 
zamiast mąki łubin i inne rośliny 
strączkowe. Przy sprowądzaniy 
prodaktów poza kontyngensowych 
miasto napotyka na trudności nie 
do przezwyciężenia, Od kilka 
dni znajduje się na stacji kolejo- 
wej kilka wagonów płatków ow- 
sianych, które zostaly unierucho- 
imione przez urząd celny. Ujemnąjt 


stroną walki z drożyzną w posta- mowej 


ci cen maksymalnych jest stoso- 


wanie takowyci tylko Da terenie |orgję 


Pan wojewoda w odpowiedzi 
zaznaczył, że zły stan aprowiza 
cyjny, spowodowany jest przez 
inwazję bolszewieką, która znisz- 
czyła znaczną połać kraju i wskn. 
tek niedomagań sejmowej ustawy 
aprowizacyjnej, nie określającej 
wyraźnie rodzajn ziemiopłodów, 
podlegających kontyngensawi. 


Województwo stoi na stano- 
wisku, że Łódź powinna być zali- 
czona do aprowizacji centralnej, 
jak i Warszawa, ze względu na 
to, ża warunki w obu miastach są 
prawie identyczne. Pan wojewo- 
da podkreślił, że województwo 
robi wszystko, co jest- w jego 
mocy, ażeby złagodzić kryzys a- 
prowizacyjny. Na wszystkich kon- 
ferencjach ministerjalnych, woje- 
wództwo popiera postulaty apro- 
wizacyjne Łodzi. W sprawie zró- 
wiania Łodzi z Warszawą, woje- 
wództwo nie może dać stanow- 
czej obietnicy, nie wiedząc jakimi 
zapasami dysponnją władze cen- 
tralne i jakie w tej sprawie zaj- 
mują stanowisko. Co się tyczy 
con maksymalnych. wydano już 
odpowiednie zarządzenie, celem 
zastosowania takowych na terenie 
całego województwa, 

W imieniu robotników przama- 
wiał p. Sulrkowski, wskazując na 
bezskuteczność wszelkich starań 
ze strony robotników w kierunku 
należytego zaopatrywania Łodzi 
w żywność. Łódź nadal jest upo- 
śledzona w porównaniu z War- 
szawą. Ogół robotników znajduje 
się w błędnem kole. Bezsilność 
władz komunaloych i wojewódz- 
kich, wobec grożącej katastrofy 
Hitaat al podrywającej or- 
ganizm państwowy wypływa z sej- 

ustawy aprowizacyjnej, 
umożliwia 1 sankcjonuje 
spekulacyjną produktami 


która 


Bolsi, a me calego województwa, | pierwszej potrzeby. 


eo powodnje odpływ produktów 
to ruuych miejscowości. 


Delegaci fabryk stwierdzają, że 


uie są powołani do rozwiążywaniajło, wiuua to ñ 


——— Łe 
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trudnych zagadnień sospodarczych, 
do sanacji straszliwych stosunków. 
Konstatują, że wskutek fatalnej po- 
lityki aprowizacyjnej i gospodarczej 
w Łodzi panuje głód, nędza, choro- 
by. Robotnicy w tej rozpaczliwej 
sytuacji zwracają się do wojewódz- 
twa, jako do najbliższej władzy 
Z żądaniem wywarcia nacisku na 
rząd, który powinien zroznmieć, że 
cierpliwość mas ma swoje granice. 

Delegat Michalski proponował 
wybór komisji z ramienia łódzkich 
związków zawodowych dla infor- 
mowania się w województwie i ma- 
gistracie co dzień o sytuacii apro- 


wizacyjnej i komunikowania tych 
wiadomości ogółowi za pośrednic- 
twem prasy. 

Wreszcie delegacja zażądała 
współudziała przedstawicieli woje- 
wództwa i magistratu z delecacją 


robotniczą, która w przyszły ponie. 
działek uda sią do prezydenta mini- 
strów Witosa w sprawach aprowi- 
zacyjnych. 

W związku z powyższą konfe- 
rencją prezydent Rżewski zawiado: 
mił telegraficznie prezydjnm rady 
ministrów o przybyciu delegacji. 

Jednocześnie prezydent Rżewski 
wysłał następującą depeszę: do pre- 
zydenta ministrów p. Witosa: 

„Stosunki aprowizacyjne strasz- 
ne. Nie otrzymnjemy chleba konty- 
qentowego zupelnie. Z powiatów 
przeznaczonych na zaprowiantowa- 
nie Łodzi nic wydobyć nie można. 
Drożyzna i głód. Prosimy o przydział 
mąki i pomoc*. 


ZY ea 


Wiadomości bieżące. 


Z sądu OEA 


Z powodu zmian zaszłych w 
składzie osobistym prokuratury 
sądu najwyższego w Warszawie, 
zaznaczyć należy, że urząd pu- 
bliczny tych izb, które sądzą spra- 
wy napływające z Królestwa Kon- 
żresowego przedstawia się jak 
niżej: 

Pierwszy (naczelny) prokurator 
dr. Kazimierz Marowski, 

Jzba pierwsza (sprawy cywilne): 
prokurator Bolesław Pohorecki. 
Podprokuratorzy: Antoni Żychliń- 
ski i Władysław Siennicki. 

Izba druga (sprawy karne): 
prokurator Jerzy Skokowski. Pod- 
prokuratorzy: Stanisław Popowski 
i Jan Wisznicki. 

Wakują jeszcze dwie posady 
podprokuratorów. 


Z kolei. 


Z dniem- 15 stycznia 1921 r. 
wprowadza się następujące zmiany 
w rozkła lzie jazdy pociągów eks- 
presowych Warszawa— Paryż: 

„Pociąg ekspresowy Ne 3—107— 
108 będzie odchodził z Warszawy 
o g. 18.30, wyjazd do Szczakowy 
20.82, odjazd 20.85, Trzebinia 
przyjazd 20 58, odjazd 21.238. Dzie- 
dzice przyjazd 22.17, odjazd 28.47, 
Piotrowice przyjazd 0.30. 

Pociąg ekspresowy 
105—4: 

Odjazd z Piotrowiu i przyjazd 
do Dziedzic niezmienione. Dzie- 
dziee odjazd 8.36, Trzebinia przy- 
jazd 9.356, odjazd 10,00, Szczakowa 
przyjazd 10.24, odjazd 10.26, War- 
szawa przyjazd 17.20. - 


N 105— 


S. p. Antoni Miecznik. 


W Warszawie rozstał sią z 
tym światem dziennikarz, kierow- 
nik działu prowiocjonalnego w 
„Kurjerza Warsz.* śŚ. p. Antopi 
Miecznik, przeżywszy 51 lat. — 
Poza dziennikarstwem $, p. Miecz- 
pik oddawał sią studjom filozo- 
fieznym, oraz pracom literackim 


Napisał szereg powieści, jak? 
„Z prądem Życia*, „Historją 0 
królewiczu Milanie*, „Twardow- 


ski*, „Krwawa szarotka“ i t. d. 
Zmarły urodził się w Częstocho- 
wie, dokąd też zostaną przewie- 
zione jego zwłoki, 


Tajemnice pewnej komisji. 


Doże zdziwienie wśród sfer pra- 
cujących w Łodzi wywołuje zacho- 
wanie się łódzkiej komisji do bada- 
nia wzrostu kosztów ntrzymania ro- 
dzia  pracownków, zatrudnionych 
w przemyśle i handlu, tembardziej 
ze do komisji tej należą podobno i 
przedstawiciele związków zawodo- 
wych. Komisia ia, jakby się zdawa- 
aiku 1 bv w 
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Doktór 


Henryk iriri 


lekarz miejski m. Zgierza 1 lekarz ambulansu Biało- 
stockiego p. p. zaraziwszy się tyfusem plamistym zmarł 


dnia 12 b. m 


m., przeżywszy 29 lat: 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarz katolicki w Zgierzu 


nastąpi w sobotę, dnia 15 b. m, o godz. 3-ej po południu 


ze Szpitala Miejskiego. 


czónem dniu oglaszać publicznie wy- 
nik badań, a więc określać procen- 
towo zwyżkę, czy też zniżkę, cen 
produktów żywnościowych. Tymcza: 
sem komisja łódzka, choć, jak twier- 
dzą, dawno już na podstawie Ści- 
słych badań doszła do wyniku, jed- 
nak nie uważa za potrzebne wyniku 
tego ogłosić. Taki stan rzeczy może 
nasunąć przypnszózenie, że komisja 
czyni to świadomie, aby nie utrud- 
niaó sytuacji tym pracodawców, w 
zakładach których płace pracowni- 
ków nie zostały jeszcze uregulowane. 


Teatr Polski. 


„Szopka Polska* Or-Ota w ujęcin 
naszego zespołu czarować będzie dzi- 
siaj swojską nutą rodzimego senty- 
mentu po raz 7-my, Jutro o godz. 4 
po poł. po najniższych eenach dla u- 
czącej się młodzieży „Szopka Polska" 


Rada Miejska m. Zgierza. 


godz, 6 wiecz. dla związków robat- 
niczych „Komedja omyłek* Szekspira. 
W niedzielę o godz. 3 po poł, po ce- 


nach popularnych "„Szopka Polska“ 


Or-Ota a o godz. 8 wiecz. „Chory z 
urojenia* bawić będzie żądną dobrej 
zabawy publiszność. 


Występy baletu opery warszaw. 


Dziś o godz. 8-ej wiecz. w Sali Kon- 
certowej odbędzie się drngi i ostatni 
występ baletu opery warszawskiej z Ha- 
liną Szmolcówną, Ireną Szymańską i 
Piotrem Zajlichem na czele. Program 
dzisiejszego występu zmieniony, Pozo- 
stałe bilety są do nabycia w kasie Sali 
Koncertowej. 


Drugi koncert ludowy. 

Łódzka ofkiestra b; płorccza u- 
rządza w Lae tira dn. 16 b. m. o godz. 
5-ej i pół po południu dengi kodach lu~ 
dowy po najprzystępniejszych cenach. 
Jako solista vat gpi serpen Henio 
Belchatowski, Przy Rd lanie zasią= 
dzie dyr. Teodor Ryder. 


Wielka akcja dożywiania dzieci szkolnych, 


Szczegóły z referatu inż. J. Ulickiego. 


Na ogólnem zebraniu nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych, któ- 
re odbyło się w dn. 7 stycznia b.r, 
w sali koncertowej, kierownik ko- 
mitetu tanich kuchni, inż. Józef 
Ulicki odczytał referat, z którego 
ze względu na znaczenie poruszo- 
nych kwestji, interesujących ogół 
społeczeństwa, podajemy niżej waż- 
niejsze szczegóły: 

Państwowy komitet pomocy 
dzieciom, za pośrednictwem które- 
go komitet tanich kuchen otrzymy- 

ał i otrzymuje żywność dla roz- 
dawnictwa biednym dzieciom szkol- 
nym w tanich kuchniach, został 
obecnie przemianowany na „Polsko- 
amerykański komitet pomocy dzie- 
ciom“. W tej nowej nazwie tkwi 
potężny impuls do wspólpracy w 
akcji dożywiania dzieci całego spo- 
łeczeństwa polskiego. Ponieważ 
akcja ta nosi charakter społeczny, 
liczymy w trudnej pracy na pomoc 
nauczycielstwa, które jest naibliż- 
szym dzieciom, zastępując mu mat- 
kę i ojca. Obecnie pomoc ta jest 
nam bardzo potrzebną. 

Dotychczas mogliśmy doży- 
wiać 13,500 dzieci dziennie. 
W styczniu powiększamy ilość 
obiadów do 25,000 dzien- 
nie, a w lutym będziemy mogli 
wydawać do 40,000 obiadów 
dziennie, czyli prawie wszystkie 
dzieci szkolne będą mogły korzy- 


TEATR WIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. A. Zeiwerowicza, 
Piątek, 14.1 
w 4 obr. Or-Otn. 


Br. F. Klozenberg | 


drowsócił AA 


stąć z hojnej ofiary naszych sprzy* 
mierzeńiców—amerykan. 

Cheąc by akcja miała pożądany 
skutek, ofiarodawcy wyrazili ży- 
czenie, by dzieci, 
obiadów, spożywały je ua miejscu. 
Biorąc pod uwagę okropny stan 
SZ i obuwia u dzieci, chciee 
liśmy dostarezać obiady do szkół, 
ale stanęły nam na przeszkodzie 
następujące trudności: zbyt ciasna 
lokałe szkolne, brak sal rekrea- 
cyjnych, urządzeń do odgrzewania 
obiadów itp. Ze 160 interpełowa= 
nych w tej Sprawie- szkół miej- 
skich, 36 prosilo o dostarczanie 
obiadów do lokalu szkoły, eo przez 
komitet zostanie w najbliższej 
przyszłości uwzęleędnione. 

Postanowiliśmy zorganizować i 
otworzyć jeszoze kilka tanich ku- 
chni w różnych dzielnicach miasta. 
Obecnie mamy czynnych 14-cie 
kuchni, lecz na początku lutego 
liczba kuchni powiększy się do 
20 tut. 

Naoczycielstwo, które w ciągu 
wojny za czasów okupantów i do 
dnia dzisiejszego stale wykazy= 

walo w stosunku dò dziatwy praw» 
dziwą miłość bliźniego, które ra- 
towało maluczkich, częstokroć bę: 
dąc samo o głodzie i chłodzie, z 
powodu nizkiego wynagrodzenia, 
uapewno i nadal współdziałać bę: 
dzia w tej sprawie. 


Z okazji: roczniey ślubu małż. 


ignacego i Salomei Jokisz 
zamiast kwiatów 


„Szopka Polska”, | yn Sierot, Północna 38, mk. 100 


na „łercłiję” „ 100 
na Klinikę Położn. Sienk, 83  „ 100 
mk. 300 


56—1 K. Kaufmanowie 


Dziś 


Teatr Central 


Zachodnia 53, 


„Rozmaitości Teatr Żyd. 


Cegielniana 63, 
Dyr. Kompaniejec. A. Ceimajster. 


Choroby skórmse 
weneryczne 


Dr. Lewkowicz 


Konstantynowska 12. 


0a 9—t ied 6 — B Pania od | SZEDIA 
6. MH4—20 


Home’, 


w 


Dyrektor fabryki, star- i 
szy kawaler, poszukuje 


1-2 umęblowenych pokoi 


w porządnym domu. Zgłos 
„Glosie” pod 


o godz. rej wieczorem 


?? Premiera ?P 


Dziś o godz. &-ej wiecz, 


es ZBŁĄKAKA OWIEGZKA 


operetka w 4 aktach. 


Letnisko 


blizko Łodzi poszuki- 
wane do kupna. Oferty 
do admin. „Głosu sub 


86—2 „Letnisko“, 


koyzystające % 


Z kraju. 


Strejk pocztowo-telegraficzny 
w Krakowie. 


Dzjanniki donoszą, że trwający 
rzez cały wczorajszy dzień strejk 
uokcjonarjuszy pocztowych w Krako- 
wie, zakończył się wczoraj późnym 
wieczorem. Na wielkim zgromadzeniu 
uwządników telegraficznych i telofo- 
nicznych uchwalono zakończyć strejk, 
na decyzje tą wpłynęło uwzględnienie 
wielu postulatów pocztowców przez 
rząd. Agitacje ze strony radykalnych 
alementów sparaliżował tylekroć oka- 
many obywatelski i patrjotyczny duch 
Abrzymiej większości funkejonarjuszy, 
którzy zdawali sobie doskonale sprawą 
m fatalnych skutków, jakie dalszy 


przed dałszym kontynuowaniem bez- 
robocia. Wadle uchwały zgromadzenia 
pracownicy dziś o godz. 8 rano przy- 
stępując do swych zajęć. 


Sensacyjne ułaskawienie inor- 
derczyń we Lwowie. 

Onegdaj we Lwowie zakończyła się 
rozprawa przed sądem doraźnym prze- 
ciwko Anieli i Malwinie Gorskiej (mat- 
ce i córce), które dla celów rabunko- 
wych zamordowały niejaką Wernerową. 
Obie oskarżone, które się do zbrodni 
przyznały, skazano na rozstrzelanie, Wy- 
rok zapadł o godz. 11 m. 20. 

Obrońca i jeden z członków trybu- 
nału poczęli się starać o uzyskanie po- 
łączenia telefonicznego z Naczelnikiem 
Państwa, celem prred oiha mu prośby 
o ułaskawienie, Połączenia tego nie uzy- 
skano; natomiast połączono się telefo- 


Piątek 14 stycznia 1921 r. 


Tymczasem dobiegała godzina 3.20, 
a więc ta chwila, do której wedle usta- 
wy wyrok sądu doraźnego ma być wy- 
konany, o ile ułaskawienie nie nadeszło. 
Obie skazane przewieziono tedy na miej- 
sce stracenia, Na chwilę przed wyko- 
naniem wyroku zatelefonował minister 
Nowodworski, by egzekucję wstrzymać, 
a akta aż do chwili rozstrzygnięcia prze- 
słać do Warszawy. Jest to stanowcze 
naruszenie cytowanej przed chwilą u- 


Pow 
kutkiem telefonowania min. No- 
wodworskiego wyrok. stał się bezprze- 
dmiotowy. 

Wieczorem nadeszło—jak słychać— 
ułaskawienie. 


Zjazd delegatów Kół T, S. L, 
Wschodniej Małopolski. 


niwecz poszły różnorodne i rozliczne 
ogniska tega tax bardzo na kresowej 
ziemi zasłużonego towarzystwa szkoły 
ludowej. 

Legły w gruzy czytelnie i wyboży- 
czalnie, zapadły w ruinę domy Indowe, 
rozgdrabione zostały księgozbiory i po- 
dolskiego muzeum bogactwa, rozprósze- 
ni pracownicy oświatowi, zawarte war- 
sztaty pracy, tak potężnie w czasie przed 
wybuchem wojny rozwijające się, 

Pod hasłem wznowienia dawnej tra- 
dycji, tak świetnej pod każdym wzglę- 
dem, obradówał przez PO. dzień wczo- 
rajszy zjazd delegatów Kół T., S. L. 
Wschodniej Małopolski przy znacznym 
wspgłudziale przedstawicieli tych oświa- 
towych organizacji. 

Obrady, którym przewodniczył rad- 
ca Reichert z Trembowli, zagaił poseł 
dr. Ernest Adam, wiceprezes zarządu 


Nr. 18 


ZDAN NN, 


ks, d-ra Teofila Dlugosda o metodach 
Poz oświatowej T. S. L, i 

eferent w ogółnym rztcie naszki= 
cował metody pracy oświatowej w do- 
bie przedypjennej i na {> ogólnej dzia» 
łalności Towarzystwa pozereślił jej blę< 
dy i braki. Zwrócił tedy uwagę obe- 
cnych delegatów na dylesmtyzm w pra- 
cy, brak prodramu, przzem rozwinął 
plan pracy T. S. L, w cęvle dzisiejszej, 
gdy wobec zmienionyc: zupełnie wa- 
runków i metody ułegają gruntownym 
przeobrażeniom. 

Po referacie nastąpiły sprawozda- 
nia delegatów o działalności poszcze- 
gólnych Kół we Wschodniej Małopolsce 
poczem rozwinęła się nad referatem oży- 
wiona_ dyskssja. 

W obradach zjazdu brali udział w 
imieniu rady szkolnej insp. kraj. p. Piąt- 
kowski i p, M. Jaworska. 


strejk mógłby dla kraju pociągnąć. | nicznie z ministrem sprawiedliwości, No 
Duży wpływ wywarło tu stanowisko | wodworskim, który zgodził się na prze- 


rządu, który uwzględniając słuszne | dłożenie odnośnej prośby Naczelnikowi, 


ny niejednokrotnie 


owym kierunku. 


Wojenny pług w dobie wielkiej woj- 


Wschodniej Małopolski w tym łub w 


adłównedo T. S. L., poczem p. A, Ale- 
ksandrowiczówna złożyła w imieniu za- 
rządu głównego sprawozdanie z jego 
działalności, =» kolei nastąpił referat 


przeorywał ziemie 


tej srogiej orce w 


postulaty przestrzegał energicznie | bawiącemu, jak wiadomo, w Spale. 
TEATR (W gmachu teatru „Scala“ 
ul. Cegielniana M 18). 


„Bagatela” 


pod dyr. M. Tartowskiego. 
(BOMI 2 USER" EA 
Kasa czynna od 12 — 2 
i od godz. 4 po południu. 
Początek o ż. 8.80 w. 


Sala Koncertowa 


Dalsze dwa odczyty 
z Cyklu odczytów 


Dr. S. KANTOR 


À [Specjalista chorób wene- 
"A |rycznych, skórnych 
i i moczopłciowych. 


Leczonie promieniami Adntga 
i światłom. 


j|Piotrkowska AR 144, 
róg Ewangelickiej. 


Godz. przyjęcia: o—2 m í od 
6—8 op. ate] od 5—% ppp 


dr. med. K. Karnicki 


Choroby oczu 


przyjmuje zodziennie od 
„godz. 6 do 7 wiecz, 


Konstantynowska 30. 04-1 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i wene- 


SALA KONCERTOWA. 
DZISIAJ o godz. 8-ej wiecz. 
DRUGI i OSTATNI WYSTĘP 


Baletu opery warsz. 


Szczegóły w programach. 


NEO" ĄL POPE "R O TE I A EE MESE OE ET TTY 
Bilety codziennie nabywać można w kasie Sali Kon- 
certowej od godz. 10—1 oraz od g. 3 po poł. 


ryczne 

przyjm, od 2—3 i 6—8 w. 

Nawrot NE 7. 
TOWArZYSTYWO Alk cyjne zatrudnia- 
jące 200 krosien tkackich na wyroby wełniane, półwełniane i ba- Dr. med.. 
wełniane (są widoki urnchomlenis jeszoze 200 krosien) poszukuje MS chweil 
natychiniast 
Choroby oczu 


Hytwalńkowaneo Energicznego fachowca Becsei 


jako samodzieliego technicznego kierownika tkalni 1 oddziałów 
przygotowawczych. Oferty pód lit. „J. B“ do Adm. „Głosu“. 36—3 


PIES 


rasy wilczej do sprze- 
dania, Wiadomość: Ce- 
gielniana 51, u dozor- 


| 
Zielona 11 (rózZachodniej) | 
Chor, skórne i weneryczne. 


Usuwanie szpecących włosów: 


Przyjmuje: od 1—3 i 4—8 wiecz, 
Niedziela od 9—1. Panie od 4—5 


Dr. SZIFRIŚ 


Nagrody 20.000 mk. 


za odnalezienie mieszkania, składającego się 


z 2 — 8 pokoi, kuchni i wszelkiemi wygo- 


"Na San Mauricio 


W niedzielę, d. 16, dwa przedstawienia: początek o g. 4 po poł i o 8.30 w. 


Prat. Cezarego Jellenty 


fr. 1. Silberstrom| 


odbędą sią 


St. Wyspiański 
M złe = 
19 stycznia: 


We wtorek,. 
18 stycznia: 


dotychczasowy pracownik firmy „Agla“ w Wolfen, 
posznkuje odpowiedniej posady w Polsce. Bliższe 


informacje udziela i oferty przyjmuje księgarnia 
Fiszera, Piotrkowska Ne 47. 494 —2 


Proszę o przebaczenie 


Łódzki Związek Muzyków Zawodowych za złe za=j 
chowanie się względem takowego, za które mnie 
wykreślono z listy członków, Jako znak skruchy, 
składam 1000 mk. na rżecz kasy chorych przy 
Związku i prószę o ponowne przyjęcie mnie jako 
członka. 7 1. S. Lewak, 


poszukuję 


Fabhrykant wyrobów włókienniczych 


Operetka w 2 aktach. Napisał Nikko 
Tinna, Muzyka J. Boczciowskiego. 


- Nadto część koncertowa.» 


St. Wyspiański © 


Początek odczytu o 8.30 w. — Bilety do nabycią w kasie Sali Kono. od 10—1 i 3—7. 


Okazja. 


Okazyjnie sprzedam urządzenie bu” 
fetowe; komplet z lnstrami. Wiadomość; 
„Amerpol*, Piotrkowska 56. 


446—2 


mieszkania, 


składającego się z 3—4 pokoi umeblowany oh 
lub bez, Knpię meble, lub dam odstępnego. 
Oferty do „Głosu* sub „A. K“ 


Manipulant i majster tkacki 


445—3 


posiadający lokal z warsztatami w centrum miasta,|(specjalność strichy), pracujący w pierwszo- 


poszukuje wspólnika 


z zę Ric do 2 ać age „M0 Pok c h I 
szenia przedsiębiorstwa, Ofer ` o 
Adm. „Głosu Polskiego“, $ 543—2 opcy 


władający językami polskim, niemieckim i rosyj- 
skim, chce zmienić posadę w cełu polepszenia 
bytu, Przyjmie takową w instytucji prywatnej lub 
komunalnej. Oferty sub. „M. N. proszę składać do 
Administracji „Głosu Polskiego”. 041—2 


PIEKARNIA WARSZAWSKA 


Brylanty 


biżuterję, złoto; 
srębro, platynę 


R. È i zegarki 
K. Kulińskiego tai AE 
„te cy, piati CERY NAJWYŻSZE 
podaje do ogólnej wiadomości, iż z dn. 17 b. m. LUBKA 
, 


rozpoczyna sprzedaż białeyo pie- 


czywa w sklepach Warszawskiego Ziemiań- Sienkiewicza 20, m.16 


st. wejście parter. 


dami. Oferty do „Głosu“ sub „M. 8.*, cy domu.  58-1]eyoroty wownętrzae i dziecinne skiego Towarz. Mleczarskiego a mianowicie:| 
0) CZA SCENY SEŹ źci W sklepie pfzy ul. Piotrkowskiej M 14I 
ierska ii 54 l e 
8 Posmkujemy gis Aleksandrowskiej, 4 z d z EAA ja W. Zaginął czek, 

as ald gwe D stj il my k 0 Į owro tka Przyjmuje od 8—11 rano 4 Z A Piotrkowskiej p B rst. prze tirg okapodyoyie 
(Pretbmoschine) |iie » oo» o» Blogi u Jl [Bs Tatak Popon sre we 
i i 4 A » na rachuuek a we - 
A Leii i deai eres x męskie. |pronndfich i Szner, Ce- k réponse est adressée E A Przejazd „w 40 fwe mk. 970, płatny 21 stycz- 
-go Bierpnia (Benedykta) X 20, m. 12, gielniana N 47. an Mr. Jac, Lodz, posta ć » n Zachodniej mi 72 wane E Din 
Naborowski. 37—3 545—1 'restante. 576—1 51-2 5 w w Średniej „ 28 527—2 


Sprzedaję urządzeniaj| ondon teacher gives, p rzybłąkał się piesi 
pokoi: sypialnie dę-|* English lessons andj* „Szczurnik*. Jest do 
bowe, salon mahoniowy writes letters. Plotrkow-|odebrania za 
1 meble lakierdwane bia- 
łe. Dzielna 5, Derejski.!p, m. 
ali EPA TE SRP ENE ET 

eble do sprzedania: 


M biurko, krzesełka, oto-| fomocnik buchaltera, ru- 
many, kredens i sypial-|! tynowany, z wyższem 
nia, Piosrkowska M 111,|j wykształceniem przyjmie 
w podwórzu, lil wejście.|j posadę od zaraz. Oferty 


531—3/(w cnkierni Ulrichsa), 
20—3 


—— 


Welury w różnych 
kolorach, różne to- 
wary łokciowe najtaniej 
nabyć można; Kilińskie= 
go Ne 40 m. 10. 510—40 


f paete solidnej robo- 
. ty: sypialnie, łóż= 
ka masywne, stóły sprze- 
daje tanio. Piotrkowska 


poung szwaczki do 


zwrotemļ|garderoby, zarówno i do 
ka 7, m. 1:, irom 1—4| kosztów: Piotrkowska 45jszycia nowych rzeczy. 
Oferty do 


poszukuję posady 


magazyniera, inkasenta, 
rządcy domu lub biuro- 


gesinn pies: łapki bia- 
łe, obcięty ogon, blasz: 
ka N 1128, Odprowadzić 
za wynagrodzeniem: No- 
wa-Zarzewska 15, Gold- 
berg. 580—1 


Lagabione dokumenty: 
pê 


kas Estera zgub. pa- 
szport niemiecki, wy 


bielizny i d. 
w Łodzi. 23—3 


reparacji 


sub 
34—5 


„Głou* ecsorowoć "Wincenty 


zgub. paszport amery- 
kański, wyd. przez kon- 

sùla Rzpl. polskiej. 
537—8 


zgubił 


Szwaczka”. 


po- 
mocnika buchaltera, 
ódzki 


rjanczyk Bolesław za- Szaja 


Kupię róż Ne 85, podw. Kaczorow- 92—6 |do „Głosu* sub „W.T.58*|wej. Mogę złożyć kaucję. gubił paszport nie-|*- paszport rosyjski, wy* 
MA. ha Pkg pa ski. 535—3 TATR PYTA aj zał! Oferty sub „P. P.* do SIA ABUNSZ wyd dany w Łodzi. _ 548—3 
bę, bieliznę, płacę najle- M Gam. Piotrkowska 199 „Bomi. azalie poż 


A ryczki najnowszychta- 
piej. Benedykta 28 m. 13 B Bonów, powozy, landa, 
parter, Łaznyk. 12—30|wolapciki na żelaznych 

przednie „za |i gumowych kołach, szo- 


ebl je: i 
A! i P epraoinig. ase ry angieiskie, chomonta 


63 
hian. stoły, sprzedam. Kilińskiego 28, 


pokój umeblowany przy 
izrael, rodzinie dla 
intel'centnego młodzień- 
wynajęcia. Nowo- 
dozorca 
138—2 


m. 9. 93—6 
rp do odstąpie- 
nia 2 pokoje, kuoh-|9* "o w 
nia,. wszelkie wygody,|Ces'* niana 12, 
centrum, gaz. Oferty do| WSkaże. 
—5|„Głosu* sub „0. 64—]|nia: 


krzesła, oraz 


eałkowite syplalki i sto- 


utynowana nauczyciel- 


cji gry fortepianowej po 
cenach przystępnych. — 
Zielona 39 m. 12. 448-4 


SorioóRa warsztat slu- 


Wartysta Rozalja zgu- 
biła paszport niemie- 


pes Fajwel zgub. pasz- 
óki, wyd. w Szadku 
5 


port niemiecki, wyd. 
w Łodzi. 532—3 


pugue Antoni zgubił 
paszport niemieckióraz 


ka muzyki udziela lek- 
3—3 


pn Aron zgubił 
kartę woglową. 46—1 
kartę powołania 1884 r. AE EN 


RR SEMANA A O oA N Tr aooiee i 2a e ianino kupię, Oferty do ; ; jn Rd 
N ESA fosy oazie nato ab „py NA wydz Koda E (Poza wa: yte 
NRA DL kd Bonda dujący 6-klas, wyksz- 550—2] Litke. 28—8 eerski Tek Henoch zeu: | dzi, 3 WAR 
qe szerka Pipikowa, ul Iska 56, w ślusarni, 59-3 tałcenie, poszukuje od- gindentka Uniw. Warsz. bił paszport niemiecki, 


Piotrkowska 132 m, 14 


Pra dostatnio umeb- 


m ae powiedniej posady w biu-;F iowanego, elektr., -|Ù udziela lekcji. Zgło: | Oraz kartę rejestracyjną, | flszyński Otton zgubił 
pij ań przyjezdnych kde NA $ nA rze, Oferty sub „M. G.“| vodami Soest icjb wały: szenia pod SPolcnistka» wyd, w Łodzi.  502—3 0 kartę bezterminowego 
Wda O | o TÓŻ I "3 ce a _/B40—2]nier. Dam dogodne wa-|do „Głosu“. +460—3 | qiipert Anna zgubiła |"rlopu, wyd. w Łodzi. 

j IEŻL meble sprze-|-———— ` o u (*** inteligentna, lite- runki. Oferty do „Głosu* r roteadi br H kartę pobytu, wyd. w *-SOZWEP T toheż 
„ U" dum tanio. Sien-|fjo docli "vo urządzo-|U ratka, udziela kon-|pod „Inżynier*, 524—2]ljjozy 1 _rolwagi, oryki | z odzi, 79—3 | Qalamowicz Pesa zgubiła 


Fiewicza 59, m. 21, ofi- 
cyna ÍI wejście, I piętro, 


3—3 


nego i. cresu poszu-|wersacji polskiego, pi- 
kuję wspólnika z kapi-|sze, poprawia wypraco- 
tałem 200.000 mk. Ofertyjwania i listy wszelkiej 

sub „Dochodowy*. 61—i treści. Oferty sub „Kon- 
walność 4 razy tygod- 


Kupuje meble garderobę, | wo 3Acja—listy". 5262] owo, Oferty sub, „Za- 
bieliznę, futru, dywa-|Tkacz ręczny, posiada-jraz* do „Głosu*. 82—2 
ny, maszyny do szycia.|! jący własny warsztat- -Aa a 
Płacę najlepiej, Wajn-|(wąski) posznkuje pracy otrzebni ozeladniey do 
rajch, Benedykta N 19, |do domu. Lubelską 10, 


w sklepie, 175—g0 'm. 18. 52—2 


poszukuję ładnie ume- 
blowanego pokoju z od- 
dzielnem wejściem. Uży- 


l pia materace, Sza 
ty, otomanę, stół, 
krzesła, stoliki, żardi- 
nierkę wyprzedam. Piotr= 
kówska M 261 m. 4, front. 
299—109 


zińska 48, Celiński, 80-3 


kie sprzedam. Kilińskie= 
go N 19. 


Jesna wilk, wabi się 


własciciel będzie pociąg- 
nięty do odpowiedzial- 
ności sądowej. Odprowa- 
roboty szewokiej. Brze-|dzić: Hotel Savoy, p. 308. 


towarowe lekkie i cięż 


paszport niemiecki, 
wyd. w Zduńskiej- Woli. 
583—3 


zer Mosżek zgubił do- 
wód osobisty, wydany 
w Łodzi. 520—3 


a 


Jee Teodor zgub. logi- 
tymację na 4 osoby. 
Ludwiki 26. 529—1 


aro Hersz Józef zgub. 
legitymację na 9 osób. 
570—1 


ostrzycki Józef zgubił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 60—3 


28—6 


„Heks*%,- Nieprawny 


ilska Zisla zgubiła do- 
U wód osobisty, wydany 


523—2 w Łodzi. 525—3 


rzędnej firmie, chce takową zmienić. 
pod lit. „R. M.“ do „Głosu“, 


Oferty 
467—1 


z kaucją 


do roznoszenia gazet raz na tydzień potrzebni 
zaraz do Administracji Dziennika Urzędowego Wo: 
jewództwa Łódzkiego, Zgłaszać. się od g. 9 m. 30 
rano do g.3 m. 30 po pol. uł. Zawadzka 11, pokój 30, 


I anie 


dosprzedania różne meb 
le, jak kredens stołowy, 
knehenny, stół, krzesła, 
tremo, otomana, łóżka 
niklowe, szafy, garnitur 
mahoniowy salonowy i 
wiele innych rzeczy na 
składzie u Kaleckiego, nl. 
Kilińskiego Ne 80, od g- 
9—12 i 2—5, 573—2 


parę beczek świeżej 


KISZONEJ 
KAPUSTY 


tanio do sprzedania. 
Zachodnia 45. 516-2 


| seek Hudes zgubiła 
paszport niemiecki, 


wyd. w Łodzi.  575—8 


Sprzedam okazyjnie 


Motory: 


20 koni ropowy Harziego 
12 „ naftow. Wegners 
10 „ ropowy Hilego 
2 „ naltow. Wegneta 
Zastać można od g. 12—32. 
Pańska M: 78, A. Cymer- 
man. 


obańskiemu Leonowi 

skradziono dokum 
wojskowe, wyd. w P, K. 
U. w Łodzi, Zwrócić do 
P. K. U, w Łodzi. 97—3 


gozolmiski Florjan zgub. 
dowód osobisty, wyd. 
w gm, Okuniew, oraz 
zaświadczenie, wyd. prźeź 
I pułk Czołgów, 571—8 


rajster Towel zgub. lə- 
gitymację chlebową na 
6 osób. 49—1 


We" Wanda zgubiła. 
dowód osobisty, wyd. 
w Berlinie, za Ne pai 4 


a A ÓW 
NP Józef zgub. tym- 

czasowy dowód óso- 
bisty, wyd, w Łodzi, oraz 
metrykę urodzenia. 85-3 


E ii Szujlem zgu- 
bił paszport niemiecki, 
433—3 


wyd, w Łodzi, 


OO DE O O EE SAE T W S 


PRENUMERAT 


7 Zagranicą Mk. 200.— miesięcznie. 


| 0 ZN i c cc cza a c r A A. 


Bedaktor i wydawca Wanda Sachsowa, 


„ Miesięcznie M. 120.—, Kwartalnie Mk 360.—. Za odno- 
„ szenie dopłaca się Mk. 15.— miesięcznie. Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk. 135—, Kwartalnie 400,— 


a Zwyczajne: 5.— fen. za wiersz nonparelowy jednoszpaltowy, Drobne: [,—M, za wyraz, najmniej 
a 10.— Mk. Poszukiwanie pracy 75 fen. wyraz. Nadesłaae: przed tekstem 13, — Mk, w tekscie 20 Mk, 
po tekścia 10.— Mk. za wiersz nonp. (str. 5 szp.). Nekrologi: 7.50 Mk, za wiersz nonp, (str. 3 szp) 
Żaręczynowe i zaślubinowe po Mk. 300 po tekście. Za termin, druk ost. i ofiar adm. nieodpoWindn 
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